
D Z IE JE  N A JN O W S Z E , R O C Z N IK  X III — 1981, 3 
P L  IS S N  0419-8824

M I S C E L L A N E A

PUŁKOW NIK „KAROLA”

Jego nazw isko stało się głośne już w 1923. Jednakże — mimo zajm ow ania 
eksponow anych stanow isk w  W ojsku Polskim , potem  w sądownictwie, a w reszcie 
w K om endzie G łów nej A rm ii K rajow ej — nie doczekał się do chw ili obecnej 
choćby niewielkiego, rzetelnego biogram u. Z dwóch autorów  in teresu jących  się 
bliżej tą  postacią Rom an Ju ry ś (K ulisy w ielk ie j prowokacji. W arszawa 1960, 1968) 
nie podał naw et jego im ienia, natom iast Jerzy  Janusz Terej (Na rozstajach dróg. 
Ze stud iów  nad obliczem  i m odelem  A rm ii K rajow ej. W rocław 1978, 1980), p u ­
b liku jąc niew ielką no tę biograficzną, nie zdołał jednak  ustalić choćby ram ow ych 
da t życia.

K onrad  Józef Z ieliński urodził się 13 grudnia 1884 r. w  Bożej Woli (dawny 
pow iat M ińsk Mazowiecki), w dobrach swojego ojca. Tylko on jeden z dzie­
sięciorga dzieci G ustaw a i Józefiny z Bębnowskich dożył w ieku dojrzałego. P o­
czątkowo kształcił się w  II  gim nazjum  w W arszawie, skąd usunięto go w  V I k la ­
sie za działalność polityczną. P rzeniósł się wówczas do K rakow a i tam  w  czerw cu 
1905 r. uzyskał św iadectw o dojrzałości w  IV gim nazjum . N astępnie studiow ał 
na  U niw ersytecie Jagiellońskim , gdzie w  lipcu 1910 r. uzyskał stopień doktora 
praw . Od końca 1910 r. odbyw ał p rak ty k ę  sądową w K rakow ie, a potem  p rak ty k ę  
adw okacką w  Nowym Targu i Krościenku. W K rościenku należał do założycieli 
Związku Strzeleckiego w połowie 1913 r.

Podobnie jak  w ielu jego kolegów w  sierpniu 1914 r. w stąpił do Legionów 
Polskich i w szeregach 2 kom panii IV batalionu 1 pu łku  piechoty przeszedł 
szlak bojowy od Chęcin do Opatowa. Początkowo udaw ało m u się ukryć pow ażną 
w adę w zroku (m inus 12 d ioptrii), ale po „superrew izji” lekarsk ie j w listopadzie 
1914 r. m usiał opuścić Legiony. Powrócił w tedy do p rzerw an ej p rak ty k i adw o­
kackiej i działalności w Związku Strzeleckim  w Krościenku.

W czerwcu 1919 r. — ponow nie za ta ja jąc  krótkowzroczność — w stąp ił do 
W ojska Polskiego. Jako  szeregowiec 1 pu łku  strzelców  podhalańskich w alczył na  
froncie ukraińskim , by po dwóch m iesiącach przejść do sądownictw a. S łużył 
w  sądach polowych, a potem  wojskow ych różnych form acji oraz w  O ddziale VI 
(Praw nym ) Sztabu M inisterstw a S praw  W ojskowych.

Po zakończeniu w ojny polsko-radzieckiej pozostał w  WP. W m arcu  1921 r. 
aw ansow ano go do stopnia m ajora w  korpusie oficerów -audytorów  ze sta rszeń ­
stw em  z dnia 1 czerw ca 1919 r. Był asystentem , a od m aja 1923 r. pełn ił obo­
w iązki sędziego śledczego w  W ojskowym  Sądzie Okręgowym I w  W arszawie.

W 1923 r. P ro k u ra tu ra  przy WSO I w  W arszawie prow adziła śledztwo p rze­
ciw oficerom W ojska Polskiego W alerem u Bagińskiem u i A ntoniem u W ie­
czorkiewiczowi, oskarżonym  o udział w  przygotow yw aniu zam achów te rro rystycz­
nych, między innym i w ybuchu w  prochow ni Cytadeli W arszawskiej (13 paździer­
n ika 1923 r.). Z wyznaczonych z urzędu obrońców jedynie dr Przew orski zgodził 
się bronić A. W ieczorkiewicza. N atom iast trzech obrońców W. Bagińskiego od­
mówiło obrony, wobec czego przewodniczący kom pletu sądzącego, pułkow nik Józef 
Daniec, wyznaczył na  obrońcę z urzędu m ajora K onrada Józefa Zielińskiego.
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Rom an Ju ry ś w  w ym ienianej przeze m nie pracy, poświęconej tem u procesowi, 
przy tacza słowa Leona O kręta: „[...] z żalem  zauw ażyłem , że obrońcą Bagińskiego 
jest m ajo r Zieliński. Nie dlatego, żeby szanow ny m a jo r był nieodpow iednim  
obrońcą. Od pierwszego słowa dał dowody zim nej k rw i, um iejętności, odwagi 
i czujnej pieczy nad  in teresam i swojego k lien ta  z urzędu. A lem  słyszał, że obrona 
była m ianow ana spośród członków naszej palestry : w iem , że je s t w  niej bardzo 
w ielu  obrońców wojskowych, podobno wszyscy zrzekli się obrony. Czyżby to 
było możliwe? Czyżby rzeczywiście palestrze  naszej była obojętna niewinność — 
zawsze możliwa, aż do chwili w yroku, zawsze pożądana — polskiego oficera? 
Czyżby rzeczywiście ktokolw iek z nas śm iał z góry uprzedzić ten  w yrok w yrazem  
swojego potępienia, w brew  św iętem u obowiązkowi obrony w ręczonej przez sąd? 
Gdyby tak  było, w rócilibyśm y do dziwnych na wpół barbarzyńsk ich  czasów. M a­
jo r Zieliński, sędzia śledczy w ojskow y, pokaże naszym  adw okatom , że bronić 
z urzędu  można, bronić dobrze i zyskać tym  szacunek i uznanie.”

W czterdzieści la t później au to r p racy  o procesie tak  oceniał postaw ę obroń­
cy: „G wałcąc w łasne sum ienie i jedynie przez wzgląd na rozkaz wojskowy m ajor 
Z ieliński, sędzia śledczy do spraw  szczególnej wagi, podejm uje się obrony B agiń­
skiego. N ikt inny bronić go n ie  chce [...] M ajor Z ieliński b ronił oskarżonego B a­
gińskiego nie tylko z pełnym  poczuciem  odpow iedzialności za los człowieka, k tó ­
rego spraw ę wyznaczył m u sąd. B ronił z pełnym  przekonaniem  o niewinności 
oskarżonego, z głębokim przekonaniem , że Bagiński pad ł o fiarą w ielkiej prow o­
kac ji politycznej [...] Jedynie dzięki sum ienności i uczciwości m ajora Zielińskiego 
oskarżeni nie pozostali m oralnie bezbronni wobec te j ponurej farsy  spraw ied li­
wości [...]” (R. Juryś, K ulisy w ielk ie j prow okacji, wyd. 2, W arszaw a 1968, s. 66—68).

Za postaw ę zaprezentow aną na procesie doczekał się w yrazów  uznania w  p ra ­
sie lewicowej i obelg w  prasie  praw icow ej. Wszczęto także przeciwko niem u po­
stępow anie karne, dyscyplinarne i honorowe, um orzone po zm ianie rządu w  grud­
n iu  1923 r.

A w ansow any do stopnia podpułkow nika ze starszeństw em  z dnia 1 stycznia 
1927 r., w  czerwcu został m ianow any p roku ra to rem  przy w ojskow ych sądach 
okręgowych. Od grudnia był podprokura to rem  przy N ajwyższym  Sądzie W ojsko­
w ym , a od m arca 1928 r. do m arca 1932 r. p roku ra to rem  przy WSO I w  W ar­
szawie. Po kolejnej nom inacji (m ianowany pułkow nikiem  ze starszeństw em  z dnia 
1 stycznia 1932 r.) przez miesiąc zajm ow ał stanow isko sędziego Najwyższego Sądu 
W ojskowego, by z dniem 30 kw ietn ia 1932 r. przejść do rezerw y.

Od lipca 1932 r. był prezesem  Sądu A pelacyjnego we Lwowie. Odwołany we 
w rześniu  1935 r. — w w yniku nieporozum ień z m inistrem  spraw iedliw ości Czesła­
w em  M ichałowskim — przeszedł na em eryturę.

Jesien ią  1937 r. K onrad Z ieliński przeniósł się do Łęczycy i rozpoczął pracę 
jako  no tariusz przy  Oddziale H ipotecznym  Sądu Grodzkiego. Nie udało m u sie 
stanąć w szeregach WP we w rześniu 1939 r. Odpowiedź była stanow cza: p rzy j­
m ujem y tylko młodych oficerów. Po w kroczeniu Niemców niedługo przebywał 
na  wolności. Już na początku listopada 1939 r. został aresztow any i do stycznia 
1940 r. przebyw ał w więzieniu w  Łęczycy. Wobec niemożności dalszego prow adze­
n ia  kancelarii no tariusza przybył do W arszaw y i w łączył się do działalności kon­
sp iracy jnej.

Od lutego 1941 r. do stycznia 1945 r. pułkow nik  K onrad Józef Zieliński, uży- 
w ający  pseudonim u „K arola”, zajm ow ał stanow isko Szefa Służby Sprawiedliwości 
w  K om endzie Głównej Związku W alki Z bro jnej-A rm ii K rajow ej. Położył poważne 
zasługi przy organizow aniu sieci W ojskow ych Sądów  Specjalnych (które początko­
wo do końca 1941 r. działały pod nazw ą Sądów K apturow ych) oraz przy  opra­
cow yw aniu podstaw  praw nych ich działalności. Z re lac ji W ładysław a Sieroszew-
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skiego (ówczesnego przewodniczącego W ojskowego Sądu Specjalnego O kręgu W ar- 
szaw a-W ojew ództw o — późniejszy O bszar W arszaw a — ZWZ-AK) w iem y, że 
przez ręce pu łkow nika „K aro li” przechodziły  uw agi i uzupełnienia do K odeksu 
Sądów  K apturow ych  (uchwalonego w  m aju  1940 r.); stały  się one następn ie  
w  znacznej m ierze podstaw ą S ta tu tu  W ojskow ych Sądów Specjalnych, opraco­
w anego w listopadzie 1941 r., k tó ry  — z niew ielkim i zm ianam i w 1943 r. — do 
końca konsp iracji stanow ił p raw ną podstaw ę działania tych sądów.

Sieć W ojskowych Sądów Specjalnych, funkcjonujących  na szczeblach K om en­
dy G łównej, Obszarów  i O kręgów  A rm ii K ra jow ej, w raz z siecią konsp iracy j­
nych  sądów cyw ilnych (Cywilne Sądy Specjalne i K om isje Sądzące) tw orzy ła — 
n ie znany w innych k ra ja ch  okupow anej Europy, n ie znany w  tak iej skali i w  ta ­
kiej form ie — system  konspiracyjnych insty tucji p raw nych  sądzących p rzestępstw a 
szpiegostwa, zdrady, denuncjacji i w spółpracy z okupantem .

Z rac ji swojego stanow iska pułkow nik  „K aro la” pełnił także funkcję  p rze­
wodniczącego W ojskowego Sądu Specjalnego przy Kom endzie Głównej A rm ii K ra ­
jow ej, czasem zlecając to sw ojem u zastępcy, pułkow nikow i W itoldowi S tefanow i 
Szulborskiem u (pseudonim  „M ora”). W okresie do Pow stan ia W arszaw skiego sąd 
ten  w ydał około 100 w yroków  śmierci.

L okal Szefostwa Służby Spraw iedliw ości K om endy Głównej A rm ii K ra jo ­
w ej mieścił się w  w illi pu łkow nika „K aroli” p rzy  ul. Zajączka 26. Dom ten  m ieścił 
także lokal Oddziału IV K om endy Głównej oraz lokal, z którego korzysta li k u rie ­
rzy zagraniczni. W innym  m ieszkaniu, za zgodą w łaściciela domu, uk ryw ała  się 
z rac ji pochodzenia Jan ina  M areschowa.

W czasie Pow stan ia W arszawskiego odcięty na  Żoliborzu, 4 sierpnia został 
ranny , gdy usiłow ał przedrzeć się do K om endy Głównej. Wobec tego funkcje 
Szefa Służby Spraw iedliw ości pełn ił w  tym  czasie w spom niany już W ładysław  
Sieroszewski. We w rześniu 1944 r. rozkazem  L.469/BP K onrad Józef Z ieliński 
został odznaczony Krzyżem  W alecznych.

Po upadku pow stania ukryw ał się u swoich krew nych  w okolicach Koluszek. 
N adal pełnił funkcję Szefa Służby Spraw iedliw ości A rm ii K rajow ej, choć po­
czątkowo praw dopodobnie m iał trudności z ponow nym  naw iązaniem  k o n tak tu  
z K om endą Główną. S tanow isko to zdał w styczniu 1945 r., po w yzwoleniu Często­
chowy przez w ojska radzieckie. Po u jaw nieniu  się został zw eryfikow any w  stopniu 
pułkow nika.

Od m arca 1945 r. ponownie pracow ał jako no tariusz w Łęczycy, a od sierpnia 
1946 r. był adw okatem  w Koszalinie. Tam  w  grudniu  1946 r. został aresztow any. 
W yrokiem  W ojskowego Sądu Rejonowego w  W arszaw ie z 30 m aja 1952 r. skazano 
go — na podstaw ie fałszyw ych  zarzutów  — na 15 la t w ięzienia (w w yniku am nestii 
k a rę  zm niejszono do 10 lat). Zwolniony w kw ietn iu  1954 r. z powodu złego stanu  
zdrowia, pracow ał jako starszy inspektor san ita rny  w  M iejskim  Zarządzie B udyn­
ków  M ieszkalnych. W yrokiem  Sądu Najwyższego z 13 w rześnia 1956 r. K onrad  
Józef Z ieliński został uniew inniony i zrehabilitow any. Zm arł 18 stycznia 1959 r. 
w W arszawie. Oprócz wspom nianego już K rzyża W alecznych był odznaczony 
m.in. Złotym K rzyżem  Zasługi (1928), Krzyżem  O ficerskim  O rderu O drodzenia 
Polski (1928), Krzyżem  Niepodległości (1933).
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